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         Kaktusy s� atrakcyjne tak�e gdy nie kwitn�. Za-

wdzi�czaj� to olbrzymiej ró�norodno�ci formy i bar-

wy ociernienia. Ilo�� mo�liwych kombinacji zwi�ksza 

jeszcze ró�norodno�� barwy naskórka, obecno�� wło-

sków i puchu oraz atrakcyjna – zbli�ona do kulistej –  

forma p�dów. Tych elementów atrakcyjno�ci z reguły 

brak u stapeliowych. Mimo to kolekcjonowanie stape-

liowych jest poci�gaj�c� perspektyw�. O ich atrakcyj-

no�ci stanowi� przede wszystkim niezwykłe i ró�no-

rodne w wygl�dzie kwiaty. Rekompensuj� one z na-

wi�zk� nieatrakcyjno�� p�dów. Mog� pozwoli� sobie 

nawet na stwierdzenie, �e, kwiaty kaktusów, cho� 
niew�tpliwie pi�kne, nie maj� jednak tej tajemniczej 

atrakcyjno�ci co kwiaty stapeliowych.  

 

 

 

 

 

 

 

 

         Kaktusiarz podejmuj�c si� kolekcjonowania 

stapeliowych powinien wiedzie�, �e spotka si� in-

nymi wyzwaniami: 

1. W�ród stapeliowych, odwrotnie ni� w przypadku 

kaktusów, dominuj� gatunki trudne i bardzo trud-

ne w uprawie. Prostych i odpornych jest ledwie 

kilka. Pozostałe niezwykle łatwo ulegaj� gniciu – 

z nadmiaru wody (przy czym nadmiar jest tu po-

j�ciem mocno wzgl�dnym), z niedomiaru wody 

(korzenie zasychaj� i gnij� przy kolejnym podla-

niu), z osłabienia ro�lin (bo za mało �wiatła zim�, 
bo straciły korzenie z powodu gnicia), itd. Przy 

czym niestety nie ma dla wra�liwych gatunków 

konkretnej alternatywy w postaci szczepienia - o 

czym szczegółowo dalej. Nie ma te� „cudowne-

go systemu” na upraw� stapeliowych. Z tym pro-

blemami borykaj� si� najwi�ksi kolekcjonerzy.  

2. Ro�liny zajmuj� wi�cej miejsca. Z uwagi na cha-

rakter wzrostu – dominuj� gatunki pło��ce, krza-

czasto rozgał�ziaj�ce si�, lub gatunki o długich 

lianowatych p�dach – jeden rozro�ni�ty egzem-

plarz stapeliowych zajmie w kolekcji tyle miej-
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sca, co podro�ni�ty Ferocactus lub kilkana�cie do-

rosłych, dorodnych egzemplarzy Mediolobivia. 

3. Zimowa� na sucho nie da si�. Przetrwanie zimy to 

najwi�kszy problem. O ile kolekcj� kaktusów 

mo�na i nale�y w okresie zbyt mało słonecznym i 

chłodnym, tj. od połowy pa�dziernika do ko�ca 

kwietnia, wstawi� do chłodnej komórki i zapo-

mnie� o obsłudze na ponad pół roku – to ze stape-

liowymi tak si� nie da.  

4. Trudno�� w zdobyciu ro�lin do kolekcji. Du�ych 

kolekcji kaktusów jest ze dwa rz�dy wi�cej ni� 
kolekcji stapeliowych. Kolekcji Asclepiadaceae 

prowadz�cych sprzeda� w Eurolandzie jest raptem 

kilka. Ro�liny s� z reguły rozmna�ane wegeta-

tywnie, co jest powoln� drog� mno�enia. O ile jest 

stosunkowo łatwe nabycie nasion kilku tysi�cy 

ró�nych taksonów i form kaktusów, to nasiona 

stapeliowych, z uwagi na zło�ono�� zapylania i 

upraw� głównie klonów,  praktycznie nie wyst�-
puj� w ofercie. 
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�wiatło 
         Zim� sukulenty sło�ca b�d� miały za mało. La-

tem w uprawie parapetowej prawdopodobnie sło�ca 

b�dzie do��. Natomiast w uprawie poza parapetem – 

tj. w szklarni, foliaku, wystawione do ogródka, b�d� 
miały zbyt du�e nat��enie �wiatła. Stapeliowe �le 

znosz� letnie bezpo�rednie �wiatło słoneczne w prze-

ci�gu całego dnia. Idealne warunki wtedy to półcie� – 

na przykład wytworzony w ogrodzie przez drzewa i 

krzewy. Ro�liny wystawione na zbyt silne sło�ce ma-

j� czerwieniej�ce lub br�zowiej�ce p�dy i nie przyra-

staj�. Stapeliowe w optymalnym nasłonecznieniu b�-
d� miały wła�ciwy sobie jasno lub ciemnozielony 

naskórek i b�d� tworzyły nowe przyrosty i p�dy.  

         Do nielicznych wyj�tków wymagaj�cych mo�-
liwie silnego, bezpo�redniego nasłonecznienia i wy-

sokiej temperatury nale�� gatunki z rodzaju Hoodia.  
 

Podlewanie 
        Wła�ciwe podlewanie jest prawdziwym wyzwa-

niem u stapeliowych. Z uwagi na olbrzymi� łatwo�� 
gnicia korzeni i p�dów, nie sprawdza si� system sto-

sowany u kaktusów – czyli podlewa� obficie ale nie-

cz�sto. Całkowite wysuszenie podło�a powoduje u 

stapeliowych zamieranie korzeni, które wtedy te� 
bardzo łatwo ulegaj� gniciu po kolejnym podlaniu.  

         Złotym �rodkiem jest umiarkowane podlewanie 

stosunkowo przepuszczalnego podło�a – tak, aby było 

ono wilgotne, ale w �adnym b�d� razie woda nie mo-

�e „sta� w doniczce”. Całkowite wysuszenie podło�a, 

nawet w okresie zimowania, nie jest dopuszczalne. 

Zim� utrzymujemy je w minimalnej wilgotno�ci, nie-

co powy�ej poziomu przy którym ro�liny by wi�dły.   

         W korzystnych okresach stapeliowe stosunkowo 

szybko przyrastaj�, dlatego korzystne jest normalne 

nawo�enie, przy czym nie czyniłbym ró�nicy co do 

proporcji azotu do innych składników w nawozie. W 

mojej ocenie nie ma to wi�kszego znaczenia. Forma 

p�dów na jednym osobniku jest tak ró�na i zmienna 

w zale�no�ci od kondycji i warunków wzrostu w 

danym okresie, �e deformacji od zbyt du�ej �yzno�ci 

uprawy, których obawiamy si� w przypadku kaktu-

sów, u stapeliowych nie sposób wyró�ni�. 
 

Podło�e 
         Z uwagi na wra�liwo�� na gnicie, o której wie-

lokrotnie wspominam w tym artykule, podło�e win-

no by� przepuszczalne, nie zatrzymuj�ce zbyt du�ej 

ilo�ci wody. Sprawdzaj� si� wszelkie przepuszczalne 

mieszanki podło�y organicznych i mineralnych typu 

gruby piasek (najlepiej rzeczny, a nie kopany), �wi-

rek itp. Uzyskuj� zadawalaj�ce rezultaty z podło�em 

czysto mineralnym, opartym o piasek z drena�em 

�wiru. Uwaga na czysty agroperlit! Jako ostrze�e-

nie podam informacje o moim niestety wielkoskalo-

wym do�wiadczeniu z upraw� w czystym agroperli-

cie. Teoretycznie miało to by� bardzo dobre podło�e 

– czysto mineralne (mniejsze ryzyko infekcji drob-

noustrojami glebowym), przepuszczalne a jednocze-

�nie magazynuj�ce sporo wody, o niskim cieple wła-

�ciwym (podło�e „ciepłe”), no i doniczki s� bardzo 

lekkie, a kuwety z nimi łatwe do przenoszenia. 

         W praktyce stapeliowe uprawiane w czystym 

agroperlicie, w porównaniu z podło�ami opartymi na 

piasku i �wirku, słabo rosły i stosunkowo cz�sto pod-

legały gniciu. Powodem tych problemów jest pewna 

cecha czystego agroperlitu. Stosunkowo szybko wy-

sycha on w górnej cz��ci doniczki a jednocze�nie z 

uwagi na słaby podsi�k kapilarny długo jest silnie 

wilgotny w dolnej cz��ci doniczki – gdzie łatwo do-

chodziło do gnicia korzeni. Stapeliowe łatwo tworz� 
nowe korzenie przybyszowe na młodych p�dach, na 

ich spodniej stronie przylegaj�cych do podło�a. Po-

niewa� powierzchnia agroperlitu szybko przesychała 

korzenie te miały bardzo utrudniony wzrost w po-

cz�tkowej fazie. Trudno było pomóc im we wzro-

�cie, bo cz�ste podlewanie prowadziło do magazy-

nowania zbyt du�ej ilo�ci wody w dole doniczki i 

gnicia wyro�ni�tych korzeni. 
 

Zimowanie 
         U stapeliowych nie ma jasno zaznaczonego 

okresu spoczynku. Raczej patrz� na to, �e w naszych 

warunkach spoczynek jest złem koniecznym, wymu-

szonym przez szeroko�� geograficzn� i klimat w 

jakim �yjemy. Zimowa� je nale�y w nieco chłodniej-

szym pomieszczeniu, zachowuj�c im nieco wilgotne 

podło�e i daj�c mo�liwie du�o �wiatła – mimo to 

nale�y liczy� si� ze stratami z powodu chorób, które 

atakuj� osłabione ro�liny. Mo�na te� prowadzi� zim� 
normaln� wegetacje w sztucznych warunkach – pod 

sztucznym o�wietleniem – co jest do�� kosztowne i 

wymaga odpowiedniego miejsca i wyposa�enia. 
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Rozwi�zanie fitotronowe, ze szczegółowymi parame-

trami technicznymi, jest opisane na mojej stronie: 
http://www.bio-forum.pl/kaktusy/uprawa-fitotron.htm 
 

Kwitnienie 
         U stapeliowych nie obserwuje si� tak �cisłej 

okresowo�ci kwitnienia jak u kaktusów. Wynika to z 

braku jasno wyra�onego okresu spoczynku wegeta-

cyjnego koniecznego dla zawi�zania p�ków i dla 

kwitnienia. To w ogólnym planie. W szczegółowym 

obserwuje si� gatunki kwitn�ce „na okr�gło”, o ile s� 
w dobrej kondycji, i posiadaj�ce pewien periodyzm 

kwitnienia. Kwitn� na okr�gło najpopularniejsze ga-

tunki z rodzaju Stapelia, ale tak�e i rodzaju Huernia, 

Duvalia, Tavaresia. Te ro�liny, po okresie wyczerpa-

nia zapasów spoczynkiem zimowym, zaczynaj� kwit-

n�� natychmiast po nabraniu dobrej kondycji, zwykle 

w czerwcu lub lipcu. Od tego czasu kwitn� nieprze-

rwanie lub z krótkimi przerwami, a� do grudnia lub 

stycznia, kiedy wyczerpuj� si� im zapasy energii 

zgromadzone na drodze fotosyntezy.  

         Wydaje si�, �e cz��� stapeliowych wykazuje 

jednak pewien fotoperiodyzm, typu krótkiego dnia – 

dotyczy to przypuszczalnie nie�miało kwitn�cych, w 

naszych warunkach, gatunków z rodzaju Piaranthus. 

Niestety szczegółowej wiedzy w tym zakresie brak. Z 

drugiej strony obserwuj�, �e Piaranthus kwitn� pi�k-

nie, cho� okresowo, w fitotronie zarówno przy upra-

wie z 12h �wiatła jak i z 16h.  

         Kwiaty s� tworzone zawsze na najmłodszych 

p�dach lub na nowych przyrostach p�dów. St�d mo-

�emy si� spodziewa� kwitnienia u ro�lin aktywnie 

rosn�cych i w dobrej kondycji – od�ywionych �wia-

tłem, solami mineralnymi i nie podwi�dni�tych. By� 
mo�e czynnikiem inicjuj�cym kwitnienie, u opornie 

kwitn�cych gatunków, jest faza niejasno wyra�onego 

spoczynku. Podejrzewam o to np. Orbeanthus hardyi, 

łatwego w uprawie, a opornie kwitn�cego.  

         W okresie tworzenia i wzrostu p�ków, nale�y 

dba� aby nie doszło do wyschni�cia podło�a prowa-

dz�cego do podwi�dni�cia ro�liny – prowadzi to zwy-

kle do zamierania i zrzucania p�ków.  

 

Rozmna�anie wegetatywne 
         Z uwagi na trudno�ci z zapylaniem stapeliowych 

– zwykle obcopylnych i o skomplikowanej technice 

zapylenia – podstawow� form� ich mno�enia jest dro-

ga wegetatywna, czyli przez sadzonki. Te z natury, u 

niemal wszystkich gatunków stapeliowych, s� łatwe 

do wytworzenia i zakorzenienia. Nielicznymi wyj�t-
kami, gdzie sadzonki bardzo opornie ukorzeniaj� si�, 
jest np. rodzaj Hoodia czy Rhytidocaulon. 

         Na sadzonki nadaj� si� najmłodsze p�dy, po-

niewa� tylko takie maj� ogromn� łatwo�� tworzenia 

korzeni przybyszowych i wypuszczania nowych p�-
dów. Je�li uprawiamy ro�liny w doniczkach o du�ej 

powierzchni, to sadzonki tworz� si� spontanicznie. 

Ro�lina mateczna tworzy na obwodzie liczne nowe 

p�dy. Powstaj� one zwykle u podstawy starych lub 

jako kolejne człony u ro�lin pło��cych si� (Piaran-

thus), mog� te� by� to długie, wiotkie p�dy które gn� 
si� i opieraj� o podło�e. W miejscu gdzie powierzch-

nia p�du dotyka podło�a, spontanicznie tworz� si� 
nowe korzenie przybyszowe i o ile podło�e jest przez 

pewien czas wilgotne, to szybko rozrastaj� si�. Roz-

krzewiony egzemplarz, z licznym zakorzenionymi 

nowym p�dami wystarczy podzieli� podczas przesa-

dzania aby otrzyma� kilka nowych egzemplarzy do 

kolekcji. Mo�na te� odcina� młode p�dy. I po zasu-

szeni ci�cia przez około dwa dni, nale�y umie�ci� je 

w nieco wilgotnym podło�u. 

         P�dy sadzonek stosunkowo szybko wi�dn�, 
dlatego mo�na je zrasza� co pewien czas, a� wy-

puszcz� korzenie. Stapeliowe zwykle �wietnie chłon� 
wod� powierzchni� p�dów, wiele ma przystosowan� 
do tego, pokryt� włoskami powierzchni� p�dów.  

         Je�li jest potrzeba sadzonkowania starych p�-
dów – np. przy ratowaniu gnij�cej ro�liny, nie nale�y 

si� zra�a� tym, �e przez długi czas nie tworz� one 

własnych korzeni. Czasami zdarza si�, �e po kilku 

miesi�cach stara sadzonka wytworzy swój system 

korzeniowy i nowe p�dy. Cz�sto stare p�dy jednak 

zamieraj�.  
 

Szczepienie 
         Szczepienie jest idealnym rozwi�zaniem przy 

uprawie bardzo wra�liwych gatunków kaktusów. 

Wra�liwy zraz ro�nie wtedy korzystaj�c z systemu 

korzeniowego a cz�sto tak�e z powierzchni asymila-

cyjnej odpornej podkładki.  

         Zastosowanie tego rozwi�zania do stapelio-

wych napotyka jednak na powa�ne trudno�ci. Pierw-

sza to brak idealnych podkładek – o cechach takich 

jaki w �wiecie kaktusów maj� np. Pereskiopsis, 

Echinopsis eyriesii, Eriocereus jusbertii. S� to pod-

kładki szybko mno��ce si�, bardzo odporne na bł�dy 

w uprawie, doskonale przyjmuj�ce wszelkie zrazy i 

zapewniaj�ce ich poprawny i szybki wzrost oraz 

przede wszystkim trwałe. Przy odpowiednim obcho-

dzeniu si� z nimi szczepione ro�liny s� praktycznie 

wieczne.  

         U stapeliowych nie ma tak naprawd� podkła-

dek odpornych na bł�dy uprawy, s� jedynie bardziej 

wytrzymałe. Wszystkie podkładki stapeliowych sto-

sunkowo powolnie si� rozmna�aj�. Co prawda nie 

napotkałem problemów z przyjmowaniem zrazów, 

ale zapewnienie ich pó�niejszego, jakiegokolwiek 

wzrostu bywa cz�sto problematyczne. Du�ym pro-

blemem jest nietrwało�� wi�kszo�ci podkładek – 

wynika ona z naturalnej tendencji do samoistnego 

zamierania starszych p�dów stapeliowych. Trzeba si� 
liczy� najdalej po kilku latach z utrat� podkładki (nie 

dotyczy to bulwek Ceropiegia). 
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       Jest du�a szansa, �e w�ród ponad 3000 gatunków 

Asclepiadaceae, kryj� si� idealne podkładki na miar� 
Pereskiopsis czy Eriocereus jusbertii dla kaktusów, 

niestety nie zostały jak dot�d odkryte przez hodow-

ców stapeliowych. Z braku ideału, jako podkładek, 

u�ywa si� odporniejsze gatunki stapeliowych o bar-

dziej długowiecznych p�dach. W szczególno�ci Sta-

pelia gigantea i podobne. Ja jako podkładki u�ywam 

Stapelia grandiflora – to z racji braku odpowiedniej 

liczby Stapelia gigantea. 

         Na p�dach Stapelia szczepi si� tak samo jak u 

kaktusów. Nale�y zwróci� szczególn� uwag� na wy-

sok� czysto��. Ostrze no�a lub �yletki przed ka�dym 

ci�ciem winno by� przetarte �wie�ym płatkiem chus-

teczki ze spirytusem. Przed wykonaniem ci�cia pod-

kładki i zraza, te powierzchnie ro�liny przez które 

b�dzie przebiegało ci�cie, nale�y przetrze� chusteczk� 
ze spirytusem. Ta dbało�� o czysto�� naprawd� 
sprawdza si� w praktyce. Stapeliowe w miejscu ci�cia 

wydzielaj� ogromne ilo�ci bezbarwnego, kleistego 

soku. Ten przez zło�eniem zraza i podkładki powinien 

by� kilkukrotnie zebrany, a� przestanie si� wydziela� 
w du�ej ilo�ci. Kleisty sok mo�na zebra� np. przez 

delikatne poci�gni�cie ostrzem no�a. Podobnie jak 

przy szczepieniu kaktusów przed zło�eniem warto 

wykona� drugie, cienkie ci�cie wyrównuj�ce.  

         Odmienne ni� u kaktusów jest poło�enie wi�zek 

przewodz�cych (walca osiowego). U kaktusów ma on, 

na przekroju poprzecznym p�du, form� okr�gu roz-

mieszczonego wokół �rodka p�du. Jest on poło�ony w 

znacznej odległo�ci od obwodu p�du.  

         U stapeliowych wi�zki przewodz�ce s� poło�o-

ne w niewielkiej odległo�ci od brzegu p�du – rz�du 

milimetra, dwóch, i na przekroju na�laduj� przebieg 

�eber – nie s� uło�one w okr�gu, ale mniej wi�cej w 

formie gwiazdy wieloramiennej. Poniewa� konieczne 

jest pokrycie si� przynajmniej cz��ci wi�zek przewo-

dz�cych podkładki i zraza, musi by� on jednym swo-

im brzegiem ekscentrycznie przysuni�ty do brzegu 

podkładki. �ebra zraza i podkładki, które mog� mie� 
ró�n� liczb� lub wysoko��, musz� si� przynajmniej w 

jednym miejscu w miar� dobrze spasowa�. Z mojej 

praktyki wynika, �e nie ma potrzeby sko�nie �cina� 
brzegów podkładki. Zreszt� utrudniało by to spaso-

wanie wi�zek przewodz�cych. 

         Odmiennie ni� u kaktusów, nie ma potrzeby 

stosowanie gumek dociskaj�cych zraz do podkładki. Z 

moje praktyki wygl�da, �e korzystniejsze (i wystar-

czaj�ce) jest lekkie doci�ni�cie zraza do podkładki 

palcem przez kilka sekund i dalej zawierzenie siłom 

lepko�ci i grawitacji. 

         Zraz z podkładk� umieszcza si� w miejscu cie-

nistym i wilgotnym. Ja umieszczam szczepione ro�li-
ny (tak�e kaktusy) na stole i przykrywam od góry 

du�ym plastikowym pojemnikiem, nieco rozszczel-

nionym od spodu, na tyle aby zachowa� wysok� wil-

gotno�� ale jednocze�nie nie dopu�ci� do kondensa- 

cji pary wodnej. 

         Zraz z podkładk�, szczepiony starannie w wy-

�ej opisany sposób, zrasta si� niemal zawsze. Gorzej 

jest z pó�niejszym wzrostem zraza. Zrazy z młodych 

p�dów zwykle po tygodniu lub kilku ruszaj� ze 

wzrostem. Stare zrazy – np. z ratunkowych szczepie� 
mog� sta� miesi�cami i jedynie czasem (kilka do 

kilkunastu procent przypadków) wypuszczaj� młode 

p�dy, cz��ciej jednak zamieraj�.  
         Drugim typem u�ywanych w praktyce podkła-

dek s� bulwy Ceropegia woodi. Ich zalet� jest mo�-
liwo�� szybkiego mno�enia ro�lin – now� ro�lin� 
mo�na uzyska�, w warunkach wilgotnej mno�arki, z 

ka�dego w�zła p�du, a nawet z ka�dego li�cia – a 

tych na stosunkowo szybko rosn�cych p�dach s� 
dziesi�tki, je�li nie setki. Dochowanie si� bulwki 

zdatnej do szczepienia z takiej sadzonki jest jednak 

długotrwałym procesem, trwaj�cym rok lub dwa lata. 

         Ceropegia woodi jest wzgl�dnie odporn� ro�li-
n�, przelewane bulwki jednak zgnij�. Wad� tej pod-

kładki jest te� niewygodne szczepienie. Bulwki s� 
ukryte w podło�u (tak zreszt� te� szybciej przyrasta-

j�). Do szczepienia bulwka musi by� wyeksponowa-

na górn� lub boczn� cz��ci� ponad powierzchni� 
podło�a. Powierzchnia musi by� dokładnie oczysz-

czona, koniecznie przetarta przed ci�ciem chusteczk� 
ze spirytusem. Wykonanie ci�cia tak blisko podło�a i 

brzegów doniczki jest niewygodne. Powierzchnia 

ci�cia powinna by� mo�liwie mała – nie-wiele wi�k-

sza od powierzchni zraza. To miejsce jest bowiem 

szczególnie podatne na pó�niejsze infekcje i gnicie. 

Na ci�ciu bulwki nie ma jasno wyra�onych wi�zek 

przewodz�cych, st�d nie ma potrzeby ich pasowania.  

         Zraz zrasta si� z bulwk� bardzo szybko i do-

brze. Z pó�niejszym wzrostem zraza jest ró�nie i 

zale�y głownie od tego jak młody jest szczepiony 

p�d. Przez kilka tygodni nale�y ostro�nie podlewa�, 
aby nie moczy� okolic ci�cia bulwki – jest ona w 

tym miejscu podatna na infekcje. Nale�y pozostawi�  
p�dy Ceropegia woodi – b�d� one swoj� du�� po-

wierzchni� asymilacyjn� od�ywiały bulwk� i zraz. 

 

Rozmna�anie generatywne 
         Nasiona mo�na uzyska� na drodze sztucznego 

zapylania (opisane w poprzednim numerze), czasem 

z zakupu, czasem owoce powstaj� z „dzikiego zapy-

lenia” przez owady – wtedy z uwagi na wysok� ob-

copylno�� stapeliowych nale�y si� liczy� z tym, �e 

b�d� miesza�cami. 

         Odmiennie ni� u kaktusów, nasiona stapelio-

wych szybko trac� zdolno�� kiełkowania. Po roku 

lub dwóch mog� nie kiełkowa� wcale. St�d najlepiej 

wysia� je w pierwszych miesi�cach po zbiorze. Wte- 

dy zdolno�� kiełkowania jest bliska 100% 

       Wysiewa si� nasiona pozbawione puchu lotnego  

(ten odpada bardzo łatwo). Zaprawione �rodkiem 

grzybobójczym. Wysiewa si� do przepuszczalnego, 
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odka�onego termicznie, podło�a, zagł�biaj�c na gł�-
boko�� równ� jednej lub dwóm długo�ciom nasiona. 

Nasiona kiełkuj� szybko, zwykle w ci�gu kilku dni 

wszystkie s� skiełkowane. 

         Przez długi czas siewki maj� bardzo słaby sys-

tem korzeniowy. Podło�e powinno by� stale nieco 

wilgotne. Z drugiej strony siewki łatwo padaj� ofiar� 
„czarnej �mierci” – wi�c dla unikania kondensacji 

pary wodnej wysiewy nie powinny by� przykryte. Po 

upływie kilku tygodni lub miesi�cy, siewki tworz� 
dorosły system korzeniowy i wtedy zaczynaj� szyb-

szy, normalny wzrost. 

 

Szkodniki i choroby 
         Stapeliowe trapi� dwojakie problemy. Korzenie 

i p�dy niezwykle łatwo ulegaj� gniciu. Mam ono dwo-

jak� posta� – „czarnej �mierci”, gdy podstawa p�dów, 

zwłaszcza miejsca przyczepienia korzeni, czernieje i 

zamiera i „mokrej �mierci”, gdy podstawa p�dów 

zamienia si� w mi�kk�, bezbarwn� mas� (to trapi 

szczególnie przelane Huernia). Ratunek jest w profi-

laktyce i dobrej kondycji ro�lin. Profilaktyka polega 

na stosowaniu odka�onego termicznie, mineralnego 

podło�a i niedopuszczaniu do przelania ro�lin. Ro�li-
ny w dobrej kondycji cz�sto potrafi� "odci�� si� od 

chorej cz��ci p�du przez zamarcie cz��ci p�du i wy-

tworzenie odcinaj�cej strefy korkowej. Zdrowy p�d 

(po sprawdzeniu przez lup�, na przekroju �e nie ma 

czarnych lub br�zowych �ladów infekcji) mo�na 

ukorzeni� lub – je�li jest niewielki – zaszczepi�. 
         Szczególnie uci��liwym problemem s� weł-

nowce. Te lokuj� si� zwykle u zbiegu p�dów lub u 

nasady korzeni. Rzadziej w pobli�u wierzchołka 

p�du. Ju� pojedyncze sztuki wełnowców na ro�linie 

prowadz� do zaburzenia jej wzrostu – wi�dni�cia, 

zamierania korzeni. 

         Wełnowce, zwykle zawlekane przy zakupach, 

nale�y wyt�pi� do nogi w całej kolekcji. Zauwa�one 

oprz�dy z owadami nale�y zniszczy� mechanicznie, 

a cało�� kolekcji przynajmniej trzykrotnie podla� 
(dokładnie polewaj�c przy tym p�dy ro�lin) 0,.1% 

roztworem Actellic w odst�pach tygodniowych. Dla 

wi�kszej skuteczno�ci zabiegu mo�na stosowa� pod-

lanie roztworem i oprysk w tym samym czasie. W 

pó�niejszym okresie nale�y uwa�nie sprawdza�, czy 

nie wyst�pi� nowe ogniska szkodników. 

         Mszyc korzeniowych nie obserwowałem na 

stapeliowych. Je�li by wyst�piły to zwalcza si� je tak 

samo jak wełnowce, podlewaj�c roztworem Actellic 

lub innego preparatu o wielostronnym działaniu (w 

tym systemowym) przeznaczonego do zwalczania 

tarczników i czerwców. 

         Roztoczy („czerwonych paj�czków”) nie ob-

serwowałem na stapeliowych, ale wg literatury mog� 
wyst�powa�. Nale�y je zwalcza� stosownymi akary-

cydami 
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         Rodzaj Echidnopsis Hook f., jest, jak zd��yłem 
zauwa�y�, do�� popularny w�ród miło�ników asklepia-
dów. Jego nazwa pochodzi od greckjiego słowa „echid-
ne” oznaczaj�cego w��a, i jest ona do�� trafna, jako �e 
Echidnopsis to krzewi�ce si� od podstawy ro�liny, o 
cienkich p�dach. Zwykle p�dy maj� do 20 cm długo�ci, 
do 2,5 cm �rednicy, i cz�sto si� pło��. S� podzielone na 
�ebra, a te z koleji na wyra�nie zaznaczone, heksago-
nalne tuberkuły. Ro�liny charakteryzuj� si� tak�e tym, �e 
ich kwiaty nie maj� szypułek i wygl�daj� jakby były przy-
klejone do p�dów. 
 

 
         Zasi�g wyst�powania rodzaju Echidnopsis jest 
du�y – to wschodnia Afryka – od Sudanu, Etiopii i Ery-
trei, a� po północn� Keni�, a tak�e Socotra i fragment 
Półwyspu Arabskiego (Jemen, Oman). Trudno dociec 
ile jest gatunków w rodzaju, bo badacze, i to bardzo 
znani, bardzo si� tu ró�ni� – mamy przynajmniej 4 pro-
pozycje klasyfikacji, których autorami s�: Bruyns, Plo-
wes, B. Muller & F. Albers, M. Thiv & U. Meve. To 
ostatnie opracowanie jest najnowsze (2007r.) i wymie-
nione jest w nim 28 gatunków i 4 podgatunki. W kolek-
cjach najcz��ciej mo�na ujrze� te, które maj� najwi�k-
szy obszar wyst�powania w naturze, czyli E. cereifor-
mis (typ dla całego rodzaju) oraz E. dammaniana. 
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